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"B Główna kassa oszczędności.-—W tygodniu upłynionym do 
A dnia 17 (29) Lipea roku bieżącego włącznie, wydano ksią 
B zeczek nowych. 33, na które, tudzież aa dawniejsze w 450 
wnioskach, złożono rubli sre. 3,884 kop. 23. Na żądanie 20 
JĄ uczestnikom, wypłacono (prócz procentu za rok bieżący rs 
6 kop. 87), rub. sre, 4094 kop. 42, i umorzono książeczek 
oszczędności 7. „Przeto uczestników 6,428 posiada kapitał 
rubli sreb. 159,055. kop, 45. — Naczelnik Assesor Kolleg 
książe Gedroyc.— Buchalter Krauze. 

— Na odbytem onegdaj w resursie kupieckićj balloto- 
$ waniu, następujący JJWW, i WW. przyjęci zostali na człon - 
‘ków tójże resursy: Juljan Dobrski, Teo. Ejchler, Józef Hor- 
fRowski, Mścisław Karski, Mieczysław hr. Komar, Karol Lue- 
| derwald, Adam Łaszczyński, Witold Potkański, Felix Przy- 
W tuski, Wilhe'm książę Radziwiłł, Stanisław Zieliński. » 
* Słówko o ruchu księgarskim w Warszawie.— 
|Nasza literatura rozwija się, wychodzą piękne dzieła, 
pracowników sumiennych, ludzi zdolnych, pokazuje 
się coraz więcćj. Bibljografja polska za Poniatowskie- 
tgo wynosiła. biorąc średnią liczbę, co rok 40 — 50 
jdzieł, jeżeli to jeszcze nie zawielki rachunek. Za 
czasów późniejszych, za Księstwa Warszawskiego it. d., 
fmało co zmienił się ten stosnnek. j 

1° Dopiero razem z reformą literacką następuje zna- 
cznie większe życie, coraz się więcćj rozwija i 
jest w ciągłym postępie. Że książek jakoś więcćj. 
dowód że czytelników się mnoży. Że czytelników się 
mnoży, dowód że księgarnie powstają. Że literatura 
|rozwija się w różnych kierunkach, dowodzą tego bar- 
jzo rozmaite treścią i znaczeniem swojem nakłady 
księgarzy. 

k Chcieliśmy na ten fakt głównie zwrócić uwagę. 
FKsięgarzy i nakładców w Warszawie wiele, więcćj jak 
| kiedykolwiek ieh było. W miarę tego powstają i dru- 
karnie nowe. Każdy z nakładców sili się, każdy chce 
I Ą wydać coś piękniejszego, coś ważniejszego, znakomit- 
H szego. . 

M Drukarnie silg się na wydania ozdobne; chlubą dla 
pdrukarni jest wypuszczać z pod pras swoich rzeczy 
| mające nie chwilową, ulotną wartość. Historyk dra- 
karni i księgarni warszawskich nazwie kiedyś czasy 
nasze złotą epoką, jest ona przynajmnićj złota w po- 
rówianiu do tego, co kiedykolwiek u nas: w mieście 
naszem było. 

Dawnićj porachować.było można księgarnie w War- 
Szawie jak na palcach. dzisiaj, jeżeli do statystyki, 
która fakta niezawodnie podaje, niezajrzym, rachując 
/móżem się zmylić i raz to, drugi raž co innego prze- 
puścim. 

o Dawnićj księgarnie wszystkie zacieśniły się jakoś 
do środka miasta, były na Krakowskiem-=Przedmie- 


ściu, na Miodowćj, na Senatorskićj ulicy, to blizćjjwiększych nakładach. Same drukarnie: proszą się: 0 
kolaniny Zygmunta, dzisiaj są wszędzie, po wszystkich |nakłady, czego dawnićj nie bywało. Unger np. kil- 
okolicach miasta. Stolicą ich zawsze zostanie ulica|kadziesiąt tomów już wydał, a słyszeliśmy © jednym 
Miodowa. nowym tego rodzaju nakładey jaki będzie, i jaki stanie 

Antykwarjusze, których było także kilku; dziś także|pewnie na czele najpiękniejszych i najwięcćj mają- 
się mnożą i jest ich kilkunastu; trzymali się: oni za:|cych wartości przedsięwzięć literackich. 
wsze dzielnicy starozakonnych, dzisiaj powoliteniów| Drukarnia Strąbskiego przeszła w inne ręce, nowe 
zebrawszy SIę na siłach, wygląda po za mury swoje.|zdradza życie: w nićj faz na zawsze dla »Rocznika« 
staje się księgarzem, przenosi się na główniejsze uli-|zostanie się miejsce. Artysta Sztarkman chce wydać 
te. PrZYJPUJĘ nakłady, Dzisiaj nawet, prawdę po-|dzieło o kościołach warszawskich własnym nakła- 
wiedziąwszy, każdy antykwarjusz chce być księgarzem|dem, To wszystko są fakta. Tak dzisiaj pełno pod 
i dla tego na Nowiniarskiéj nawet jeszcze siedząc, po-|tym. względem życia, że nawet coś zdaje się anomalją, 
dejmuje się nakładów, bo cechą wywyższającą księ- przesądem, dziwactwem, mieć księgarnię i rozprzeda- 
garza od antykwarjusza, jest już stanowisko firmy|wać w nićj tylko książki, jak to robi księgarnia także 
w literaturze, jest nakład, niedawno założona Centnerszwera i t. d. 

Z tych antykwarjuszów-księgarzy, ¢0:.to jeszcze|  Mówiliśmy tutaj o samych nowościach. Dla tego o 
w dawnćj okolicy pozostali, „Majczynniejszym i naj-|starszćj braci już dobrze literaturze zasłużonćj, o Se- 
więcćj zabiegłym, najwięcćj pracowitym, jest Les-|qnewaldzie, Orgelbrandzie, Glūcksbergu, Friedleinie, 
sman. Kilkadziesiąt książek już wydał swoim nakła-|Merzbachu, Klakowskimi td; niewspominamy. Tego 
dem. wprawdzie z razu bywały to, romanse frau-|co zrobili, nigdy im kronika naszego czasu niezapomni. 
cuskie, ale są też pomiędzy niemi. i dzieła porzą-|g pracach ich zostanie w księdze przeszłości powieść i 
dniejsze. elementarne, naukowe i t. d; np. „historja|zyć będą wiecznie .w dziejach księgarstwa polskiego. 
powszechna Levi Alvaresa, np. metoda Ahna naucze-| | i 
uia się po francusku, np; świeżo wyszły Słownik nie- 
miecko-polski Liebkinda, zapowiedziany od lat kilka, 
a świeżo wyszły, z ceną prawie bajeczną, bo książka 
gruba, bardzo gruba za 75 kop. (złp, 5). Pan 
Lessman, zdaje się, najprędzćj ze swoich spółbraci, 
wyjdzie na-prawdziwego księgarza. 

Głównie do tych uwag, które tutaj piszem, dała 
nam powód świeżo otworzona, w pałacu Potockich na 
Krakowskiem-Przedmieściu, księgarnia p. LeonaDrwa- 
lewskiego, właśnie w tćm 'miejscu gdzie przedtóm 
egzystowała księgarnia Zawadzkich. Zawadzki u- 
mieścił się obok redakcji Dziennika, w domu PP. 
Wizytek, a'opróżnione po nim miejsce zajął p. Drwa- 
lewski. Uczeń to naprzód, a potem subjekt, bardzo 
porządnćj, ustaloną sławę w kraju mającćj firmy. za- 
słażonćj pięknemi nakładami, firmy p. Merzbacha. 
Spodziewamy się tóż, że w ślady swoich nauczycieli 
i przewodników wstępować będzie. Od kwartału roz- 
począł on swoje udzielne życie. Jak się cokolwiek na 
siłach wzmoże, będzie musiał poświęcić się nakładom 
również dla podniesienia, dla rozsławienia firmy. Głó- 
wny powód do pisania w tym przedmiocie, dał nam 


(Art. nad.) —W dnia 26 Czerwca r. b. zasnął snem wie- 
cznym Anfoni Lelowski, referendarz stanu, b. komisarz fa- 
bryk kom. rząd spraw wewn. i duch., emeryt, kawaler or* 
dera Sgo Włodzimierza kl. Żój i znaku nieskazitelnój służby, 
członek tow. CESARSKIEGO wolno-ekonomicznego w Pe- 
tersburgu, b. tow. krol». Warsz: przyjaciół nauk i inny ch. 
Głęboką ranę pozostawił w rodzinie, dla którćj chciał prze- 
dłużyć pasmo życia swego, aby zabezpieczyć jéj byt, aby 
wywiązać się z obowiązku ojca,. kochał ją bowiem z przy- 
wiązaniem i czynami okazać to pragnął. Wszystkie chwile 
życia wolne od zatrudnień urzędowych do niój należały; 
miłośnik pracy usiłował na tćj drodze dopiąć swoich celów, 
iane były mu obce, innych znać nie chciał. Naukowo zna- 
komicie ukształcony, posiadając obszerne i gruntowne wia- 
Jomości. pogląd rozległy ze stanowiska właściwego, kiero- 
wał je zawsze do praktycznego życia, do dobra ogółu. 
Wszystkie wystawy publiczne przemysłu krajowego i połą- 
czone z niemi sztuk pięknych w Warszawie, poczynając od 
r. 1825 aż do -1845, z polecenia władzy orządzał. Jemu 
także poraczóną była od r. 1839 do 1845 wysełka tutej- 
szych wyrobów na wystawy przemysłowe Cesarstwa, do S. 
Petersburga i Moskwy. Przemysł rolniczy, fabryczny, ręko= 
dzieloiczy i handel. to jego ulubiony przedmiot, w nich wi- 

sa „© 52 06 : R 
jak powiedzieliśmy, Drwalewski, Mevsłek a faktów. dział pomyślność, „zoręjcie i moralny byt. kraju; Wydawca 
; tb ; i i główny redaktor od r. 1824 lzydy Polskićj, silny wpływ 
innych tego rodzaju zanotować potrzeba! Nowo-zało- x AES VE 
4 Fi; JRR << STAWCE „aś, |wywierał tem pismem, było ono nietylko jedyne wówczas 
Sr: księgarnie Szteblera / Rafalskiego zdobywają SIĘ| w swoim rodzaju, ale nawet dzisiaj żadne z. niem nie może 
na nakłady, a raczćj droga połowa tćj firmy, którąj zę w porównanie. Wiekopomnćj pamięci Najjaśniejszy Ge- 
składa p. Rafalski. sarz Alexander Iszy, oceniając użyteczność rzeczonego pi- 

Nowolecki przez dzieje całe antykwarjusz katolik, |sma, najłaskawićj rozkazać raczył, aby na Najdostojniejsże 
przeniósł się na plac Zygmuntowski i myśli także oļJego Imie preaamerowano 50 exemplarzy dopóki tylko wy- 
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przyjadę do Parmy. Czas już i siebie dać poznać lu-| Antonio przyszedł z kartą bezpieczeństwa. Mó- 
| dziom, a wtedy... W końcu zacząłem ubierać się,|wilismy o rzeczach potocznych, wing obiad... 
i ja chcąc raz jeszcze być z nią samą. Ona mnie dawno Wtem zaszło słońce, przyprowadzono dwa mały, 
ANTONIO DA CORREGIO czekała ze śniadaniem... Postać jéj wyrażała niespo-|dano mi worki z pieniędzmi, i odmówiliśmy krótką 
(ALLEGRI). kcjńość, twarz była blada i ślady łez w oczach. ` [modlitwę przed niewielkim krucyfiksem. Ojciec mnie 
przez -— (o to wszystko ma znaczyć? pobłogosławił, dał potrzebne papiery, uścisnął; cio 
Jana Prusinowskiego. — Ah! Lorenzo, ja nie wiem co mu się stało, tka pobłogosławiła także, pocałowała w czoło i ru- 
(Ciąg da jszyj). nagle snet wszystkie swoje zamiary, lekam się szyliśmy w drogę. l 
a NEA i A nawet żeby on... i tu spojrzała na zasłonę, gdzie je-| Przybyłem do Corregio bez żadnego wypadku. 
(myć mi pea głowie, nie moglem nic z tego szcze leżała arfa i zarumieniła SIę... Lorenzo: mam-| W: domu, oprócz matki, wszyscy cieszyli się z me- 
a jąć. Wczoraj był wcale inny, dzisiaj na wszystko|że ci powiedzieć? On nienawidzi Marji... To dziwna!|go powrolu. Ze smutkiem, wzięła ona pieniądze, je- 
€ zgadza, wszystko rozważył i powiedział. Cieszyło| W Corregio wszyscy nie mogli dość wychwalić pię-|szcze się stała smutniejszą posłyszawszy „że Antonio 
mnie szczęście siostry, ale cóż znaczyło pożegnać kności i anielskićj duszy tćj kobiety... A on... Mo- przyjedzie ledwo na wesele córki. Lecz kiedy zwią: 
Aniele, w samym zawiązku naszćj miłości? Nie być cno się cieszę, powiedział mi, dzisiaj, że wyrwę z tych zany rozkazami ojca i przysięgą daną Anieli, kłamii- 
posłusznym, znaczyłoby zdradzić tajemnicę, a w koń- rąk Weronikę! — Mnie. to tak boli Lorenzo! Aleļwie opowiadałeim życie Antonia, w Parmie, ona naj- 
cą czyż można było? Spełnić Jego rozkazy i umrzeć! cóż ludzie powiedzą? Nadaremnie go błagam, żeby powolniejsza, z kobiet, nie mogła przenieść, i bez łzy, 
bo gdzież nadzieja zobaczyć Anielę? Ona nie możejchoć na trzy dni pojechał do Corregio urządzić do-|ale z wyrazem najgłębszćj boleści rzekła: 
powrócić do Corregio, mnie nie puszczą do Parmy. |mowe interesa i skojarzyć związek córki, a potem , 
w takich rozmyślaniash siedziałem na pościeli, o-|móglby powrócić do swoich zajęć, i słuchać mnie 
parłszy głowę na ręku. Na szyi mòjéj wisiało kilkajnawet nie chciał, Napróżno starałam się go namó- 
medaljonów, oto są one! niektóre Z wyobrażeniem|wić, żeby cię tu zostawił... lecz nie mogłam nacię- 
świętych, a jeden pęzla samego Corregia, z portre-|rać... dodała spuszczając oczy. 
tem mojćj matki... Gdym spojrzał na nie, papież i| — Luba Anielo! zawołałem, i chciałem upaść . 
Marja stanęły przed mojem sercem z jakimś wyrzu-ļjéj do nóg. W'przestrachu upuściła ołowiany talerz| — Daj pokój! i ja nie jestem bez przyjaciół, i ja 
tem. Ucało wałem obraz matki, przeżegnałem się iji weszła niańka zmałym Pompio. Rozmowa znowu) mam skrytych braci! 
byłem goto wy iść na krój świata dla jego spokojno-|zeszła na dwuznaczniki, lecz. trzeba było Edypa dla Słowa te religijne przejęły mnie strachem, . nis- 
ści... Antonio wróci do Corregio, pomyślałem, a ja'rozgadnienia jéj. © wiedziałem gdzie się podziać, | 


— Daj pokój Lorenzo! po co to zmyślanie! Nie 
pytałam: cię o to, nie'chcąc cię w grzech wprowa- 
dzać, 

Zmięszałem się jąkając jakieś wyrazy bez związku, 
lecz Marja z tąż powolnością dodała: 


| 
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j chodzić będzie. Zmarły był twórcą licznych i bardzo wa-ję ci. towarzyszyć będzie królowi belgijskiemujskutków temu prawu, tak przeciwnemu zakorzenio- | 
¿nych wynalazków, między innemi machiny do konirolowa-|do Duw ru. 1 uym zw yczajom. i 

| $ ż. ż PZ ta r ź ą = | >: s + > : 

g oa wódki w gorzelniach, „którój Pozktyczność uznały osobyj „ — Starożytna kareta lorda majora, która figuruje Ža obrębem New-Yorku liga Carson daleko okazu- 
jspecjalne w St. Petersborgu, Więdnia, Berlinie, Belgji i iroczyście we wszystkich festynach i ceremońjach je się czynniejszą i w wielu oberżach i karczmach pro- 


Francji. Machiny pneumatycznój batdžo prostego składuit. p. publicznych londyńskich, harażoną jest w féj chwili wincjonalnych zabrano zapasy piwa i wina. Izba w New 
 Janych. Mąż cnót ewangielicznych, charakteru niezłomne Ą ; x 


i A ; ; na zabranie i przedanie w drodze sądowćj, ponie- Hampshire przyjęła to nowe prawo większością 213 
żeby w jednó osobie czył sig w wylał boy b |yaż przeszły lord majog nie chog. za nią zapłacić po. |słośów przeciw Go, MIdać łe iati pijaństwa, w Sla- 
onldśckipidwą a deóidiadacii: okcaotiji 4 ków Z tych dątku, tłómacząc się że. to nie należy do jego osoby nach Zjednoczonych musiał się bardzo uprzykrzyć, 
to przymiotów $: p: betowski bt zóany nietylko t nas; ate ale do miasta, on bowiem równie nie. był. właścicie- kiedy bil-wie mogący zaradzić złemu, a obrażający po- 
i za granicą, mianowicie w Wiedniu i Berlinie, gdzie mu lem tćj karety, jak pałacu municypalnego, albo łodzi wszechne uczucie prawności, „znajduje jeszcze prawo- 
robiono zaszczytne propozycje: przyjęcia służby tządowćj, paradoćj, a przytem przytącza, (że powóż tèn Jest tak|dawców gotowych do przyjęcia gos (Inu; Belgo) 
czemu wszakże na przeszkodzie: stanęły: przywiązanie do|7MISZCzOnY, iż nigdy. nie miał odwagi użyć go w cza- F | M OCZYSĄ, 
rodziny i krają. Zdanie jego w interesach przemysłu i ban-|Sie Swego urzędowania, (Indep. Belge). Paryż 24 Lipca. Oto niektóre szczegóły względem 
dlu, dotyczących, zawszó stanowcze, oparte było na. teocji AME REY KOA przybycia królowej Wiktorji: do Francji. W sobotę 
i praktyce, w zastosowaniu do potrzeb, położenia i miej- Dzienniki amerykańskie przywiezione przćż paro- 18 sierpnia, królowa Wikterja przybędzie do Pary- 


i j i jlepiéj tonać ; SPPE : } Lez szczegó ieg iczności, - 
Bcowości, „dowodem zaś jak cenione, vajlepiój przekonać pływ Ballże zawierają obsżerne opisy obchodu 89-le- ła, 1 przez szeżególny zbieg okoliczności monar 
może okoliczność, że lat temu kilka, z wyraźnego rozkazu bło- chini angielska przestąpi próg spadkobierty Napoleo - 


€ 97 i . . . È F , ” li- 
goslawionéj pamięai NAJJAŚNIEJSZEGO CESARZA MIKOŁAJĄ| Io] Toczilicy ogłoszenia m Pi LE na Igo w dzień Stej Heleny. Nazajutrz jako w nie- 
l, powoływany był do S. Petersburga w przedmiocie techai-|**J północtie-Amerykańskićj. Aj aTe KU dzielę żachowane będzie spokojne obthodzenie tego 
cznym. Skon jego wywołał żal powszechny i.ten tak dłagim] Ye kore Sy miejśće w duiu 4 lipca przeszły bar- ini: jA dł E ETY „ale od poi RE 
będzie, dópóki ceniońemi będą przymioty serca i rozumu ;|170 szczęśliwie, pomimo niepokojących pogłosek roz- dziatku | : c sy f K sh Cond z py a Fi 
prawość, naóka, praca i zdolności. | A.M. |Siewanych dniem pierwćj. Porządek nie został zakłó-|' OR e aż: BEA M Mż DVER RÓŻYCKI s 
— Wdniu wczorajszym zachorowało na chójerę osób 53 |G08Y, Wyjąwszy w Columbia, wstanie Ochio. Kłótnia Li ER UR T ANA ZŁ, paski TA AAA 
biy: ] r à wię podj (R aioz : mu 2 > 
między jednym młodym amerykaninem i gimnastyka-|!€' OŁ aeS Dor AA SeS b < 
| wyzdrowiało 38, umarło 45, poto chorych 178. mi: (furners) przerodziła Się s powszechną walkę. cita przyspieszyć śniadania na,godzinę Olą z rana A 
obiady opóźnić do Bej wieczorem, dla oszczędzenia 


; p w którćj gimnastycy dali ognia z pistoletów i jednego Królowej f R Socha : tyści G 
WIAD OMOSCI ZAGR ANICZNE człowieka zabili. Dwudziesta czterech członków towa- 20 BY. sc. RIRIO: żę ch A; 2: spiąć "A 
JA. Ja (ANA. |rzystwa gimnastycziiego aresztowano, bo opinja publi- flagę i zamegle OCE ać Hr , „A m „äle 
ENEE kosik 4; ; czna na hich zwala przyczynę smutivch 'rezultatów|?a przedsta więiiciwie iej opery Królowa będzie mu- 
| ; : PAE Walki p s siąła przybyć do Paryża. Mówią, że pobyt dostojaych 
j londyn 24 Lipea. Rożprawy nad bilem tyczącym 25 i gości angielskich w Paryżu przedłaży się do dnia 28 

j Sie pożyczki tureckiej, które zdawało się, że będą bar-| W New-York obchodzenie święta narodowego przy- sierpnia 

j dzo barżliwe, nie przedstawiały żadnego interesu, i|padło jednocześnie z wprowadzeniem w wykonanie] || gy poniedziałek pierwsze pociągi wystawy 
jj żaden członek gabineta SIE uznał potrzeby prentó sprzedaży mocnych trunków, stąd obawiano się o po- przywiozły wielkie mnóstwo ladzi do Paryża, <ale po- G 
wieuia przy tych rozprawach. Upoważnienie do wpro- rządek i spokojność publiczną. nieważ jeszcze wiadomość 0 tem ułatwieniu, podróży 
| wadzenia tego bilu, zostało udzielone bez głosowaia, hartystiwe wie daa ReO page 
i ule można przypuszczać, żeby opozycja chciała gabi- tua więc spodziewać się, że nasiępnę pociągi będą da- 
nelowi przedstawić jakie nowe kłopoty przy rozpra- leko jaż liczniejsze. Mimo to, dziś widać było. w pa- 


> o komie, facu przemysłu bardzo wielką liczbę obcych gości, cu- 
dzoziemców i prowinejonalistów. Szczególnie w gma- 
chu, dodatkowym był taki natłok, że niepodobna było 
krążyć swobodnie, więcej daleko było dziś zwidzają- 
cych niż wczoraj choć to był dzień 20 centimów, i 

Gmach dodatkowy przedstawił nowy widok, wszy- $ 
stkie machiny były w,rucha i obudzały powszechne 
zajęcie i podziwienie, Szczególnie, zwróciła uwagę 
maszyna do drukowania tkania, gdzie jedną stroną 
wchędzi naprzykład zupełnie białe płócienko lub kar- 
ton a drugą stroną po przejściu przez walce wychodzi 
wydrukowane najdokładniej w gnstowne różno-bar- 
wne desenię, Dalej maszypa robiąca dwie szerokie 
wstążki na których tkane są portrety Cesarza i Cesa- 
rzowej tak dokładnie jakby były ryte-na kamieniu. 
Jest to,maszyna działająca bez żadnej pomocy ludzkiej. 
Nakoniec przytoczymy maszynę do przędzenia baweł- 
ny, w której jeden człowiek tyle wyrabia nici przez 
jeden dzień ile przed 80 laty w tym samym czasie za- 
ledwie 10,000 robotoic uprząść mogło. 

W pałacu wystawy sztuk pięknych było także dużo 
zwidzających, ale stosunkowo biorąc nie fyle co w pa- 
łacu przemysłu. 

= Wczoraj.w ogrodzie zimowym była wielka bie- 
siada dana z.powodu wystawy powszechnej. Znajdo- 
wali się na niej książe Napoleon, pan minister stanu, 
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Wielki meting imponujący liczbą obecnych, socjal- 
nem położeniem mówców, tonem najzupełnićj umiar- 
kowanym, ale nader stanowczym przyjętych rezolu- 
cji, protestując przeciw temu nowemu prawu. potępił 
najenergicznićj wszelki opór za pomocą siły, a z dru- 
gićj strony towarzystwo szynkarzy posłało każdemu 
ze swoich członków cyrkularz zalecający im. żeby nie 
tylko nie opierali się wykonaniu prawa zabraniającego 
sprzedaży napojów wyskokowych, ale owszem czynili 
wszystko co będzie w ich mocy dla zabezpieczenia po- 
rządku publicznego. Ze swojéj strony ajenci stosując 
się do instrukcji danych im przez merów, zachowywali 
największe umiarkowanie w spełniauia swoich obo- 
wiązków. Ograniczyli się oni na aresztowaniu kilku 
pijanych, którzy skazani zostali na dziewięć dni zam- 
knięcia, lab na 10 dolarów kary. Dzięki temu obo- 
stronuemu umiarkowaniu, obeszło się bez zakłócenia 
porządku, które mogłoby być bardzo niebezpiecznem. 
gdyby chciano z całą surowością wprowadzić nowe 
przepisy w mieście liczącem 800,000 mieszkańców. 

To prawda, że nowe prawo pozostaje martwą Jite- 
rą, i wszystkie szynki ogłaszają i przedają swój zaka- 
żany towar. Jeden. szynkarz denuncjowany wprost 
przez jednego z członków ligi Carson, że przedał 
kieliszek wódki przechodzącemu podróżnemu, masiał 
złożyć kaucję że stawi się do odpowiedzialności, skoro 
zostanie dó- tego wezwany, Ale teń przykład surowo: 
ści jest wyjątkiem, w ogóle bowiem urzędnicy do któ- 
rych to należy, czują całą niemożność zapewnienia 


E Pomimo: tego rodzaju zawieszenia broni zawartego 
między gabinetem i opozycją. Mot'ning Chronicle za- 
jj powiada bliskie rozwiązanie parlamentu; dodają, że za+ 
4 pewnie w kraju objawi się agitacja w tym duchu. 
|  Trudńo przepowiedzićć co bądź na pewno w tym 
jA stanie auarchji w jakim żtiajduje się obecnie duch pu- 
jj bliczny w Anglji. Podczas gdy ż jednej strony zapo- 
M wiadają agitację. z drugiej komitet dyrygujący Słowa- 
| rzyszeniem admistracyjnej reformy oświadcza, że 
| mianowanie sir W. Molesworth ministrem osad, zu- 
„j pełaie zgodoe jest z dobremi zasadami, a obok tego 
f gabinet zdaje się chcićć zapewnić sobie usługi pana 
Ą Roberta Lowe, deputowanego z Westminster. powierza- 
A jac mu wakającą posadę sekretarza robót publicznych. 
j Pan R. Lowe był. podsekretarzem osad w gabine- 
Gie lorda Aberdeen. Usunął: on się /ż. ministerstwa 
A w czasie kiedy Times rozpoczął swoje gwałtowne ata- 
i ki przeciw owemù gabinetowi i jemu to przypisywa- 
Ą no w owćj epoce najnamiętniejsze artykuły tego dzien- 
A nika. Wejście p. Lowe do teraźniejszego gabineta, 
J byłoby dowodem pojednania, obok znaków niezgody 
f jakie się gdzieindzićj objawiają. 
|] — Królowa i książe Albert odprowadzili aż do 
A Portsmouth rodzinę królewską belgijską na pokładzie 
jachtu Fairy = Lord Dufferin szambelan Jéj Królew- 
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Nie skończyła jeszcze, a już pojąłem wszystko! 
W jednćj chwili przebiegłem całe życie i dopiero 
teraz na wszystko z prawdziwego spojrzałem stano- 


— Uspokój. się Lorenzo! dobrym. jesteś synem, 
a ja. wkrótce uwolnię was wszystkich od przymusu. 
A  — O matko! zawołałem. 


miłem przekleństwo w duszy, bo;czyliźż śmiałem je 
rzucić na Antonia? Kogóż namiętność. nie sprowa: 
dzi z drogi powinności i cnoty?... I czemże jest wa- 
sza enota, gdy dlaobcćj kobiety zdolni jesteście zgu-|wiska. W jednćj chwili goręjąca obręcz ocisnęła me 
bić żonę i dzieci? Nakazany punkt honoru,  wiarajskronie, w jednéj chwili czarna tęsknota opano- 
przymuszona, nigdy nie będą cnotą! Stopnieją one|wała me serce!.,. Służący wnosił wtenczas broń me- 
od namiętnego pocałunku, jeżeli ich nie spali, blask|go ojca, pochwyciłem sztylet i rzuciłem się ku Anieli; 
złota!,,, uciekała z krzykiem do jadalnego pokoju, i przy wy- 
_ Obcy ludzie pogrzebali Marje; bo jal nie mogłem.|rocznym stole, „w miejscu skonania matki,. Antonio 
Ojciec Luca, uwiałomił ojcu o śmićrci matki i mo.|mnie. zatrzymał: 
Jój chorobie, bo: ja nie byłem już/w stanie: Wero-| | = Gdzie biegniesz? zawołał. 
nikę oszukano i wywieziono do Modeńy. — Zabić ją! 

— Ona jest twoją matką! 

— Oña jest żabójczynią mojćj matki... 
_— Awiśc bądź przeklęty, nieposłuszny synu! — 
zawołał uroczyście... 

Żelazo wypadło mi z ręki. Zbliżyłem się do An. 


= Cicho Lorenzo! '0 nie cię nie pytam. Szanuj 
(dobrą sławę twojego ojca. 
_ Odeszła. Weronika i jéj- narzeczony obsypali 
mnie pytaniami, lecz ja nieznacznie zwróciłem ro 
 zmowę do'ich ślubu. 18.) 

Przygotowania do uroczystości weselńćj odbyły 
się Z niezwykłą szybkością. Wszystko było gotówe. 
Czekano tylko na ojca, lecź 'óń nie przyjeżdżał, — 
| Nadszedł dzień naznaczony... Antonia nie było. We-| | | pa > 
jronika wzięła ślub” z szłachetnym Pedro. Wszżyscy| Przeszło siedm'dni od pogrzebu Marji. Wraca” 
byli nieukontentowani i wcześnie rózjechinó” się/łem właśnie ze świeżćj mogiły, którą podług Lwy- 
2 wesehiych godów. Matke załedwó mogłem do-|czaju osypałem kwiatami. Zbliżając się dodómu uj- 
prowadzić dó domt; przypisywała swoje niezdrowie|rzałem kilka mułów, objaczonych drogiemi kóbier- 
zatrudnieniom podjętym. około wesela. ~-  Weszła|cami a z wozów znoszońo różne pakanki. W kolo sem śię 
| wsparta. na mnie do jadalnego:'pokoju; : i zatrzymałaj hałas i zamięszanie. ; tonia śmiało, z jakąś szyderską wyniosłością. Czu- 
| się w tem samem miejscu, gdzie lat temu kilka zem-|. To on, pomyślałem, i chciałem pójść do kaplicy, |łem jak mi oczy płonęły, jak uśmiech usta wykrzy- 
lała, Wytężyły się jéj członki, też same spojrzenie, |żeby się przygotować do okropności spotkania. Lecz |wił, gorejąca obręcz: tak ściskała głowę, 14 mi się 
| taż sama niespokojność łona, potem wyciągnęła -rę- znany głos ozwał się ż ganku, i oszukał mnie po |zdało, że mózg wytryska i że dóstaję obłąkania. Mi- 
| kę. i palcem ukazała w górę. raz ostatni. — Lorenzo! — Anielo! — I juź płaka-|mo całą męczarnię, usiłowałem udać spokojność i 
= — Matko moja! co tobie? zapytałem: łem w jéj objęciach. j rzekłem dumnie; i 7 RET go 
„_ Odpowiedzi nie było, głowa jéj spadła na piersi,|  — Lorenzo! mój przyjacielu, mój synu! Straciłeś| — Przyjmuję twoje przekleństwo kochany ojcze! 
Marja umarła... `. |abóstwioną matkę, lecz będę się starać zastąpić ją!|Dziekuję ci nawet! Oszukałe$ mnie, i zgrzeszyłem; 

Gdzież łzy których tyle wylałem wtenczas! Tłu-| Odtąd zacznie się szczęście męża i wasze! przekląłeś i zachowałeś od morderstwa. Całowa - 
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— W poniedziałek w pałacu przemysłu było zwi- 
dzających 86.912, a w pałacu sztuk pięknych 15.247. 
Marszałek Vaillant. minister wojny. zwidzał wczoraj 
tę części wystawy gdzie znajdują się płody i wyroby 
Algierji. 

— Salut Public donosi, że szanowny misjonarz 
Hjacynt Frogette i dwaj ioni duchowni, zostali zjedze- 
ni przez ludzi pokolenia Battas w Oceanji, których 
chcieli nawrócić do religji chrześcjańskiej. 
| (independance Belge): 

Paryż 25 Lipca: Cesarz wyjechał dziś do Pyrene- 
ów i w przyszłą środę -powróci stamtąd wraz %'Ce- 
sarzową. (Neue Pr. Zg). 

— Moniteur z dnia 13 lipca, zawiera następujący 
artykuł, uważany jako środek ku: złagodzeniu wra- 
żenia sprawionego przez:zupełne milczenie zachowa= 
ne w mowie Cesarza; przy otwarciu posiedzeń Prawo- 
| dawczych, względem Sardyńji: 


zrozumienia, że Austrja odstąpiła od sprawy »honoru|ją. Warownia Donathurm jest już zewnątrz ukończo- 
politycznego «—co o tem wszystkiem powiedzą w Wie-|uą i rozpoczęto drugą; podobną która nazywać się bę- 
dnia, to znów inna kwęstja. Można przynajmnićj tłó-|dzie wieżą Wrangla. (Jour. de St. Pet.) 
maeżyć w tym duchu ustęp Monzłora, który przez to WIADOMOSCI Z WSCHODU. 

wszedłby w kategorję publikacji, podobnych do o-| — Według doniesień z Krymu ogłoszonych przez 
wych znanych adresów wychodców. Nie sądzimy żeby|dzienniki angielskie, deszcz z burzą, w dniu 23 czer- 
te frazesy pisane były z tym nieprzyjacielskim za-|wca zrządził największe szkody w obozach; szczegól- 
miarem; jednakże artykuł ten sprawił tu ważne wra-|aiej uszkodzoną została kolej żelazna, tak, że potrze- 
żenie, bo ogół publiczności nie może wiedzićć że rząd|ba było przeszło dziesięciu dni pracy aby ją przywró- 
częka tylko na jakiekolwiek powodzenia w Krymie,fcić do stanu zdolnego do użycia, Robotnicy tatarscy i 


Biegała tu wieść, że marszałek Baraguay d-Hilliersjgo wynagrodzenia jakie otrzymują, że musiano użyć 
ma udać się do Krymu, naturalnie nie inaczćj, tylkojpomocy policji obozowej aby: ich zmusić do roboty, 
aby objąć naczelne dowództwo. — W południowych|tem bardziej że kolej żelazna:jest rzeczą w tej chwili 
departamentach Francji pracują z wielkim pośpiechem|najpotrzebniejszą dla armji. 
had przyrządzeniem baraków dla armji. zapewnie| — Zniszczenia jakie cholera i inne choroby zrza- 
w przewidywaniu prawdopodobnćj potrzeby przezi-|dzają w armji angielskiej, tak są wielkie, że tylko 
mowania znowu na półwyspie Taarydy. porównać je można ze stratami armji sardyńskiej 

»Armja sardyńska poniosła stratę, bardzo żywo o-| — Depesza telegraficzna z Marsylji 12 lipca, d0-|w Czargun,, które są podobno jeszcze większe. W cią- 
płakiwauą,w, Turynie, w osobie jenerała La Marmo-|nosi. że brygada piechoty pod dowództwem jenerałajgu trzech tygodni stracono blisko 1,000 ludzi przez 
ra, naczelnego dowódcy korpusa armji, który jaż miał]5al, zaczęła w tym dnin wsiadać na statki, które jąjdysenterję. cholerę i djarję, Francuzi i Turcy obozu- 
udział. czynny i świetny w kampańji krymskićj. Je- 


mają powieść do Krymu. jący w dólinie, ucierpieli także nie mało od tych sta- 
nerał Alexander La Marmora byłświatłym i dziełnym| — Piszą ż Londynu do Ałżg. Zig: bości, i najwięcej jak uważają umiera rekrutów i sta- 
oficerem, który żywo żałowany będzie i w naszćj ar-| Spoglądając na naszych sąsiadów za kanatem/rych żołnierzy.. którzy nie mogą oswoić się z klima- 
mji, tak dobrze umiejącćj cenić świetne: przymiotyjWanche, postrzegany widok, który nastręcza nam bar-|tem. W Jenikale oddział korpuso trarisportowego stra- 
wojskowe. tych, którzy łączą swoje usiłowawia:z ma-|dzo niepokojące uwagi, których. dzienniki franciskie|cjł 50 ludzi w ciągu dwóch tygodni. 

szemi, dla obrony wielkićj sprawy. która nas popro-|amyślnie unikają. Największy budżet za Napoleona] — Piszą z Turynu'8 lipca do gazety Łe Nord: 
wadziła do Krymu. Na tym chwałebnym groncie, nałlgo, w. epoce najwyższćj jego chwały i kiedy miał] Jenerał La Marmóra dotychczas ciągle pełnił urząd 
tych polach bitwy,;gdzie samolubstwo nie jest dozwo-|jąrmję przeszło miljona ludzi, nie przechodził nigdy| pośrednika między trzema baczelńemi wodzami, jene- 
lone, gdzie każdy walczy za wszystkich z: jednakowem|650 milj..fr. Teraźniejszy budżet francuski wynosi|rałem Pellisier, Omer-paszą i lordem Raglan, którzy 


aby rospocząć nowe negoejację z Austrją, kroatscy, tak są niechętni do pracy pomimo wysokie- $ 
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ząprzaniem siebie i jednakową chwałą, armja franen-||,100'milj. fr., a armja liczy najwięcćj 800,000 lu-|często nie zgadzali się międży sobą. Może jenerał JJ. 


ska z radością ujrzała przybywających nowych towa= 
czyszy broni, których dobrze znane męstwo i energja. 
żapewniły najświetniejsze współdziałanie w pracach 
i niebezpieczenstwach kampańji. Armja sardyńska 
przyjęła swoją część w niebezpieczeństwach, podzieli 
leż zaszczyt i chwałę zwycięstw. Kiedy przykłaskiwa- 
no we Francji szlachetnemu popędowi narodu, który 
pierwszy przyłączył się do sprawy porządku europej- 
| skiego i honoru politycznego, wiedziano, że, żołnie- 
rze którzy. przyłączyli się do naszych., przejęci byli 
tym. entuzjazmem, który do, wielkich dzieł; pro- 
wadzi. ; 

_ Sprzymierzone z sobą w wojnie, rządy francuski, 
angielski i piemoneki,. będą także połączonemi w ne- 
gocjacjach, skoro ich broń wywalczy pokój. Niebez- 
pieczęństwa, zaszczyty i korzyści, wszystko będzie po- 
dzielone; a jeśli wtedy przypomną. się straty jakie 
wojna zrządzi armjom połączonym, to tylko dla. tem 
siluiejszego spojenia węzłów wdzięczności i prżyja- 
éni wzajemnej, jakie wiązać będą te rządy i narody 
| poiniędzy sobą. 

, — Piszą z Paryża do Neue Pr. Zettung w tym sa- 
mym przedmiocie: 

E Reklamacje dyplomacji sardyńskićj (w przedmiocie 
pomińięcia wzmianki o Piemoncie w mowie Cesarza 
ło Ciała prawodawczego) nie pozostały [bez skntku, 
| Jak to widzieć można z dzisiejszego Moniteur univer- 
Sel, który zawiera Świetne satisfecit dla rządu pie- 
lnonckiego. (6 powiedzą w Wiedniu o tych »korzy- 
| Ściach« obiecywańych Piemontowi, a które nie mogą 


dzi pod bronią. Dò tych 1,700 milj. należy doliczyć|Simpsów będzie sympatyczniejszym niż zmarły jego 
pożyczki 250, 500 i 750 milj. W ciągu półtora róku|poprzednik, ale Omer-pasza pozostanie zawsze upar- 
zatem, wydatki rządu francuskiego doszły do Baje-|tym i nieprzejednanym. —Po jenerale La Mafmora, ar- 
czńćj sammy 2 miljardów 450 miljonów franków.  |mja naszą straciła znow jenerała: Ansaldi. 3 
(Journal de St. Petersbourg).. | — Daily. News opowiada, że w czasie ataku ma 
HISZPANIA. zielony wzgóręk, pewna dama angielska, małżonka 
— Listy prywatne otrzymane z Katalońji, przed-|jednego oficera, była tám obecną i okazywała tyle od? 
stawiają położenie rzeczy w Barcelonie w bardzo Sma-|wagt ile zimnej krwi. Jenerał Penefather, świadek tej 
tnych kolorach. Robotnicy pracują po większćj czę-|śmiałości i odwagi, ódjął medal od munduru jednego 
ści, ale obawiają się nowego i powszechnego, poru-|pvległego oficera i sam przypiął go do szalu tej damy. 
szenia warsztatów. Niespokojność jest wielka i kapi-|wioszując jej tak wielkiej zimnej krwi i oświadczając, 


jeszcze rozpotządzał 20 miljonami franków, ujrzał|nerał Pennefather jest bardzo kochany w aimji a ta 
nagle swoje incassa zmniejszone tdo nic mieznaczącćj|dama jest córką jednego starego jeńerała. Ten medal 
sn mmy. „ |otrzymany na polu bitwy, jest dla niej nieskończenie 
— Domosiliśmy z prywatnych korrespondencji z Ma-|drogą pamiątką. 
drytu, że książe Albert. bawarski, brat króla Ottona i] — Według Neue Preusstsche Zetlung, sprzymie- 
przypuszczalay następca tronu greckiego. -mai się po-|rżeni spalili w Mariupolu 80.000" czetwerti zbóża na- 
łączyć małżeńskiemi węzłami, z. infaotką „Krystyną.jleżącego w całości dd zagranicznych domów handlo- 
siostrą króla hiszpańskiego. Obecyie  depesza. tele-|wych, którć je zakupiły przed rozpoczęciem wojny. 
graficzna z Madrytu wymienia jako narzeczonę księ-| — Według wiadomości z Konstantynopola, mówi 
cia Alberta infantkę , Marje. Amelję,. siostrę. infantki| Zeit. Turcy koncentrują się pod rozkazami Williams- 
Krystyny i o rok od nićj młodszą.. Widocznie zacho-|paszy w okolicach.Erzeram. Ten reorganizator angie|- 
dzi, tu tylko jakaś omyłka co do imienia.. (/n, Beł.y|ski armji anatolskiej, miał wyraźuie oświadczyć w ra- 
| SEA i S a EET aA A porcie do Sułtana, że najzopełniej nie jest w stanie sta- 
— Piszą z Królewca do Neue Preussische, Zeżlung.|wić jakikolwiek opór Rossjauom, jeśli nić otrzyma zna- 
że na mocy wyższych. rozkazów mają się rozpocząćjcznych posiłków. Ale skądże ich wziąść w obecnej 
z wielką energją roboty około fortyfikacji Królewca.|chwili? Przyjaciele Tarcji ogołocili ją ze wszystkich 
Znaczny kredyt nadzwyczajny został na ten cel prze-|jakie jeszcze posiadała środków brunienia się. 
zaaczony na ten rok i nie wątpią, że na rok następay| | — Piszą z Trebizondy 24 czerwca do Monitóur 


tem ja jak kochańkę, chciałem zabić jak przenie- |cę twojego ojca Antonia Allegri, 
wierną! Oto jest wszystko czem zastyżyłem na two-|bie.... 

je przekleństwo, ale je przyjmuję! Bywaj zdrów, nie 
Ą troszcz się o nic. Matka którąś ty z swoją żoną tak 
sztucznie zabił, kazała: mi szanować „dobrą sławę 
Mojego ojcal** Spełnię ten rozkaz matki, Lorenzo |taśonice! 
Allegri. jaź nie żyje więcćj, jest tylko, „Żebrak An; LOD GL ZE: PODŁ: 

tonio'* „długo. on żyć będzie.. ale. nie zdradzi. wa-|. „r, Uspokój się Lorenzo! rzekł hrabia dochowam 
$zych tajemnic... A Dio! jéj święcie, nie zdradzę cię Lorenzo! 


mam ją przy so-|będą rozpowiadać sobie, “zawsze przesadzone mnićj 
lub więcćj skazki o ich życiu... Zaprząta ich jedynie 
godne spełnienie posłannictwa, nakażanego im'przez 
zamknięte bóstwo w. ich piersi! 
Jak na botanicznym laurze osiada owad i oplata 
się pajęczyna, tak i laur sławy toczą owady oszczer- 
stwa i pajęczyna niepamięci: zasnuwa... A prace du- 
— O mój Boże! mój Boże! zawołał starzec i wy: a% REN APOR pagoqa pengane IE 
Ia 2 STW ą .bndówę' ukształcenia: i moralnego oczyszczenia 


, Starzec zeskoczył i zawołał: 
2" (o słyszę? cży mnie słuch myli? Tak, jam 
powiedział kim jestem, któ jest moim ojcem, i jego 


| Łapać go, zatrzymać! dało, się, słyszyć «za mną, | | } 
lecz dwa tużiny sług padło na ziemię, za jednym=rąk |biegł z pokoją. ogle gia bag « Odeio saal P dia bod 
odlewem, i pobiegłem nie oglądając się nawet wię: |. Nim hrabia przyszedł «do siebie, Żebrak Antoniói lu EROS, Zie MY AEDE ży, ludzi,” 2: 
CZ wa biegł z pagórka na pagórek; ciągle machając” reko |Stoją niepożyte w treści swojćj. Tym tylko związ: 
| Przeżyłem długiszereg lat, widziałem kilkanaście |ma. Napróżno Oastanci kazał go gonić, nim: się słu- |kiem łączy się: duch zgasłego dla:ziemi ofia rnika, ze 
tysięcy miast, (ufhierałem kilkakrótnie i zmiartwych- ¿ba zebrała, on już dobiegł wysókićj skały.i rzucił sprawami ziemskiego żywótń... Nekrolog zas, pór 
* stawałem;: potykałem się. dobywałem Rzymu, dwa się w jezioro. Srebrzyste fale (rysnięły fontanną, j, mnik; biografia, to nilężę symbole, któremi znaczy- 
azy odwiedzałem rodzinną zagrodę, raz. w czasie znowu się wygładziły w nieruchomą szybę zwierció-|. . bać WAĆ Ai Moduł zo, 
pogrzebu ojca, drugi też na pogrzebiebiednego -bra-|dła. aiqi igliz E Bregor) tad GR psi sł pralin o 
h Pompio, i dwóch siostr jego; lecz nigdy Żebrak i igwotnofyyw Chp vi z ję ycia którego" w jedną, dawniejszą całosć? złać 
Antonio nie zdradził. tajemnicy. st i bę di noaleuen oop oh w | niejesteśmy zdolni... Pośmiertne te wspomnienia, 
BE di p; | Zebraniem i powtórzeniem tych, padari; i poety: |ramiast czci częstokroć: nanoszą: tylko: obelgę, „jak 
owocowa) = xp DE RÓ „. Jezpych. wymysłów. -0-życiu Antonia Allegri da Gora elisir City kład” Corregić. 
a Po chwili milczenia starzec poprawił SIĘ nå Si£-|ręgio, . chciałem dowieść dane tu'sóbie założenie: of“ BL ncteecc" jj 
eniu, i z dało się że chciał usnąć. Postać jego Wy-|nicestwie sławy, obok 'szczytnych duchowych celów; ——— 
ażała spokojność! i zadowolnienie. fi jakie przyświecają ofiarnikom dobra prawdy i pię- 

< — Lorenzo! rzekł hrabia, czy nie chcesz przy-|kna, w uroczystćj wędrówce ich po:ziemi.. Nie ob- 

 Pomnić sobie przeszłość i spojrzyć na niewielką pra-|chodzi ich zapewno, czy nazwią ich po imienia, czyj |. 


minister skarbu, członkowie komisji cesarskiej, sę-|być mu dane gdzicindzićj jak tylko we Włoszech. tu-|zostanie ponowiony. Wezwano zdolnych robotników 
dziowie przysięgłych i t. d. dzież o innym ustępie, w którym ubocznie dano doļi na całej rozciągłości roboty bardzo czynnie postępu- § 
tały chowają się. Bank Barceloński który niedawnołże najsłusżniej zasłużyła na tę ozdóbę wojskową. Jė- | 
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p a 
— ale pan mnie musi. dać rebuchem jtkę Boga niosą do nieba(co mi przysłałeś) wszystkie 5 
żyją i w powietrzu igrają. że z niemi chciałbyś się po 
pieścić, pocalować, ale {się lękasz by pie uleciały. 
Exo jest prawdziwy artysta. co tak zajął profanal— W 
Sztukę należycie pojąć i ocenić jest wielką doskona- $ 
lością, a stworzyć co wielkiego, potrzeba gienjuszu. i: 
Jak sztuka, tak umiętność sama sobie zostawiona i $ 
nie karmiona wiedzą podnieść się i wzlecić nie mo-Ę 
że, a nie sycona zachętą i opieką w niwecz się obra: $ 
ca. Wieleż tou pas talentów marnie zaginęło, że nief] | 
znalazły mecenasów, coby je z prochu wydobyli ip 
na widownię postawili. Każdy talent potrzebuje o Ę 
piekuna; coby go rozwinął, zachęcił i wydoskonalił 
i gdzie tylko sztuka zakwitła, tam się bez nich nie 
obyło. Za ich to pomocą wielcy artyści wiek sztuki 
stapowiąl — Czy u pas przyjdzie kiedy: do tego? 
o przyjdzie! załaską Bożą. Weź naprzykład naszych 
ojców i porównaj z nami, a obaczysz, jak sztuka 
stawi olbrzymie kroki. Jak się podnosi, doskonali i 
zaciera przeszłą. Któż dawnićj z obecnych wiedział 
o naszćj sztuce! — A teraz i piszą i podziwiają. — 
Z czasem przyjdzie do tego, że drngim przodkować 
będziemy, bo nasza młódź, bierze się do nićj z zapa 
łem i znajdą się mecenasy, Co im dopomogą i rozpo 
wszechnią. Nie ustawajcie tylko w pracy i wytrwa- 
niuli swoje twory na wagę złota nie oceniajcie, bo 
tem ani sztukę, ani siebie nie podniesiecie. Lepićj 
naśladujcie waszych protoplastów,co swoim arcydzie- 
ła, za kilka miar ziarna oddawali. Dla tego tak u 
nich sztuka, zakwitła i na takim stopniu doskonało- 
ści stanęła! Jakże u nas ma sję przyjąć i rozwinąć, 
kiedy nikt ją nie widzi i dó nićj przystęp tak niedo- 
stępny? Gdybyście na setki, nie tysiące, swoją pra- 
cę oceniali, wieleżby to znalazło się jéj amatorow a 
Czasem i znawców powstało?! Patrząc na nią, cid- 
sząc się nią, nie wjednym zrodziłoby się zamiłowa- 
nie i naśladownictwo, nie wiedząc, nie znając, jakże 
może wywółać jedno lub drugie? 

Dzisiaj sztuka na takim stopniu oceny, że ją tyl- 
ko maguaci lub Dwór Panujący posiadać może. — 
Któż u nas na nią może sypać tysiące tylu potrzeba- 
mi okolony? Nawet kto może, to woli świecące bły- 
skotki rzucić w oczy drugim, dla nasycenia swojćj 
dumy i próżnóści, niż obraz; co niczyjćj uwagi nie 
ściągnie. I gdzie u nas dzieła sztuki obaczysz? Na 
wzorach to, na wzorach arcymistrzów kształcą się i 
doskanalą artyści, za któremi nakraj świata jechać 
potrzeba. Ah, panie łaskawy, odpowiadasz mi gdy- 
byśmy za bezcen swoję pracę spychali, to z glodu 
poginęlibyśmy. Powiedzże*mi z łaski swojćj, wiele 
tych tysiącznych obrazów na rok wypuszczacie? Na 
to potrzeba wielkiego i zamożnego miłośnika któ- 
rego u nas ze świecą nie znajdziesz (to było przed- 
tem nie teraz). ; 

Zapytaj się M... i drugich podobnych, eo zyskał i 
sztuce dopomógł, że tak wysoko swoje wyroby ceni; 
Nim znajdziesz jakiego amatora na tysiące, to setki 
w świat puścisz, ‚czem i sobie i sztuce zadość uczy- 
nisz. Artysta bez zachęty; bez materjalnćj rękojmi, Sg 
niedaleko swój talent posunie. i nieraz łzą gorzką į i 
swoje dzieło skropi, ! paleta z ręki wypadnie, gdy 
go potrzeby zewsząd „nasiądą. Dla tego potrzeba 
sztukę rozpowszechnić i zamiłowanie rozbudzić przez 
umiarkowaną cenę, a póki to nie nastąpi, zawsze 
będziecie skarżyć swoję pracę i na nieczułość na 
rzekać. „ (Dokończenie nastąpi.) 
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Untrersel, że wiadomość o śmierci Szawyla zdaje sięjodparł żyd, 
być pewną. za to. A Mad 1 
"— Piszą z Konstantynopola 25 lipca: — Ja. tylko zapłacę tyle com winien, możesz więk- 
— Liczba młodych lekarzy którzy znaleźli śmierć|szy procent doliczyć jeśli chcesz, ale to jest haniebne 
w Turcji w ciągu dwóch ostatnich lat jest piesłychana:jzdzierstwo. ; ini 
według wiadomości z Azji. bardzo wielu z nich umar-| — Jak pan chcesz— odrzekł żyd chowając kwit do 
ło w okolicach Karsu i Erzerum, skutkiem klimato,|kieszeni — ja wiem, gdzie ja się będę miaż upomi- 
zbytnich trudów, złego pożywienia i rozlicznych pa-|nać. Ba 
nujących tam chorób. i Domyślacie się zapewne końca. NK « 
Cholera ciągle jeszcze sroży się w obozie kontyn-| Janusz musiał zapłacić wszystko co żyd żądał, i je- 
gensu anglo-tareckiego. położonym o półtorej godzi-|szcze uważał się za szczęśliwego, że tym kosztem po- 
ny od Bajukdere ka morza Czarnemu i który opróczjtrafił się od hańby wykupić. i A 
dwóch baterji mieści około 5,000 piechoty regularnej] Takie to straszliwe nadużycia działy się na około 
tureckiej, nie złych żołnierzy. ale źle ubranych. nas, zaiste, tradne to do uwierzenia, a jednak to są 
— Szkody zrządzone w Konstantynopolu przez po-jrzeczywiste fakta. ETNEA 
żar 24 czerwca, Są daleko znaczniejsze niż z początku) „Ale na co się zda przytaczać pojedyńcze przykłady 
mniemano. Przestrzeń zniszczona przez ogień jest 0-li pióra i papieru by nie starczyło, żeby chcieć wszyst- 
gromna, blisko 3,000 domów ii sklepów zostały zni-|kie rodzaje lichwy opisać. MU pasa 
szczonemi ito cud, że nikt mie stracił życia w tej] Ten bogacz naprzykład, który pożyczając pieniądze 
katastrofie. (Jour. de St. Peter.) |na ogromny procent, używa nazwiska swojego służą- 
min |-€90Q, a POLÓM. W jegoż imienin. udaje się do naczelni- 
LICHWIARZE WARSZAWSCY. ników iradców, oskarżając dľużuiKa, że zabrał wszyst- 
(Ciag dalszy). kie oszczędności biednego sługi i nie chce mu oddąć. 
Pe wite ków zaa i bad aa wydawana dwa p 
i chociaż to były małe pożyczki, niezgorsza znich ro-|-" oda nego pa; A E J 
, ; ; r _ [poczciwych ludzi, robi z nim interesa 1 używa go do 
sła sumka, ale że procent wcale nie „był przesadzo Pd zedia ROCH „obie! potołeńtem Jowabźna 
nym. nic w tém jeszcze zastraszającego być nie „sęp i aknoć Wiednictezrch Me 
poga } ; T trzeci, który uż ckaji jacielsko pieniędzy 
ie, że ki ; ne łtow- en trzeci, Który uzyczając przyj „pienięczy 
ak adarei Ak KD skl PCR RAJA „|sąsiadom na straszliwą lichwę, wywłaszcza ich powoli 
nićj właśnie potrzebował pieniędzy, jak na nieszczę-|*4 ASTA j BACA! 
ście Borucha nie było w Warszawie, bo wyjechał nal! jak to mówią ŻY swędem z ich dziedzictw. 
CT i i Ten czwarty który..... 
rowincję za interesami. > 3 DRE du t 
i pat pratit udawać się w takich razach do Ale nie chcę nawet PO bo pióro NCW 
Feina, poszedł wprost do niego, ale Fein jak zwykle,|? ręki, kiedy spojrzę na otchłań podłości, «o jatiej 
| orteł go o kwit Borucha ' |chciwość doprowadzić może. i i 
Ni i Ay tko są to ludzie, których nibyto szacune 
— Nie mam kwitu— odpowiedział Janusz. A wszys AE API i i 
— A! dla czemu pan nie ma, przecież pan zawsze publiczny SĄ KNU ANIR powo We 
i i i nie lada pofozenie zajmujć s 
z kwitem przychodzi. zują 50, I 
—— Tak jest. trib i ście Boruch wyjechał|StWw!e: z 
gacie rd dać bwib, Ale pg Czemuż -mi nie wolno zdjąć maskę, pod którą ukry- 
alba pa i z 6 daia ile chee waja swoją podłość, czemuż mi nie wolno odsłonić 
przecie, że .0ń mi nigdy nie odmawia 1 daje ile chcęj aJa SWS KA E A ike owónodzy jacę to 
do porachunku, więc pan mi zaawansuje tymczasem ARG Zn IN at Kęty Hik MS Dia 
Hi men j "edzi ja p ie- [są ludzie, którzy 
na mój kwit, a jak Boruch przyjedzie, to ja panu je-|*% > pase D stu SA kiej, Mh 
go kwit przyniosę. TE święty dług. powinnosči oby watelskićj ( ) 
— Ja bez Borucha kwitu nie mogę dać nic... RGSW TOMTOM WA NE EU 
— Ale kiedy panu mówię, że on mi nigdy nie od- Korespondencja Dziennika Warszawskiego. 
mawia, przecież pan znasż to dobrze, bo miewaszz nim] > URYWEK LISTU AMATORA SZTUKI DO MŁODEGO 
interesa i wiesz, że ja jestem odpowiedzialnym. ARTYSTY. 
— To mnie nie obchodzuje, to Boruch panu por] Bądź przekonany, żetylko artysta artystę isztu- 
życza, ja bez Jego podpisu, niç dać, nie mogę, kę doskonale poznać i ocenić zdolny, tak jak pisarz 
— No i cóż ja zrobię? j „o |pisarza. Bo sam widzisz, że bez nauki, wiedzy i do- 
— A co mnie do tego? niech Pan sobie robi coj wiadezenia, o niczem wyrokować nie można, ale 
chce? Ja tylko powiadam panu. Ze jak pan mnie zaj, xto piezważają i szermują, o czem pojęcia nie mają. 
kwandrans przyniesze podpis Borucha, to ja.panu dam Weź nasze pisma, a obaczysz, jakatam ocen, jakie 
pieniądzów, A przecie Boruch panu zawsze daje, co gayi wyróki Sidziełkań / sziókitć umiejętności! Jaka 
mi do tego, ja tylko chcę, coby tu pod spodem byłoj, ozumiałość A nierazbrak pojęcia o sztuce. Lubo- 
napisane Boruch. „iżjojen wnik sztuki może ją poznać i jej wady powierzcho- 
— Ale skądże u licha wezmę ©! 200 DAS PIS ; wne wytknąć, ale bez teorji, bez nauki rysunku, per 
— Niech pan z rękawa wytrzęśnie, a]: waj jak pap spektywy, światłocienia, grupowania, bez poznania 
sobie poradzować nie umie, kto potrzebny to zawsze linji; kolorytu, anatomji, różnych odcieni, różnych 
powinien sobie poradzować, 01, rzutów pęzla, ani jego miękkości, delikatności, twór: 
| rzeczywiście Janusz poradził sobie. i czości, śmiałości i tego, ćo stanowi sztukę, zgłębić 
. Za kwandrans Fein odebrał kartkę z podpisem Bo- + ocenić hie w stanie" 1 prawić 610 tem będzie jak 
rucha, i natychmiast wyliczył żądaną kwotę. > o żelaznym wilku. A ty mię do rzędu znawców zali- 
' Jak skoro tylko Boruch powrócił, Janusz pośpieszył czasz? Nie jestem ja ani tak próżny, ani tyle zato- 
do niego, donosząc jak się imieniem Jego rozporzą” | umiały, bym się przyznał do tego co mi przyznajesz, 
dził,  Boruch uśmiechnął się tylko mówiąc: »Co to bo wiem, że bez powyższćj znajomości, bez stu- 
szkodzi? « a kiedy Janusz proponował mu kepami djów: i nauki. ocenić sztukę niepodobna, i każdy 
nić kartkę, uśmiechnął się znowu Jesaęje Ak śmieszy drugich kto się bez tego porywa na jego o |. 
mówiąc: »A to po co?, to jakbym ja podpisał, cenę. Nie przeczę, że ciktórzy znają ieorję i studjują 
wszystko jedno.« sA EE mistrzowskie dzieła, nabędą Jakiejś wprawy do prze- 
Kiedy Janusz doszedł już do za ai jęcia się pięknością, ale spytaj, czego potrzeba, aby 
przypadający na niego spory mająte 3 PAS P A. ją stworzyć? Zamilezą, lub będą ci prawić smalone 
szył natychmiast z obrachunkiem iexbibował wszy duby. Nawet artysta bez talentu i natchnienia, nie el 
kie kwity ze swoim podpisem. AB” o nićj ciekawego nie powie i nie pięknego nie stwo- 
Pokazało się, że w przeciągu półtora roku 000 rzy, choć ciągle nad nią ślęczy i mozoli. Bo natura 
wziął od Borucha drobpemi sumkami przeszło 4. wykiernśwsóiali polubieńeów fna nich cówoje daty 
rubli srebrem. LIS 3 isina zlewa, i ci, co umieją z jćj miłości korzystać, stają 
Gdy rachunek był już skończony i summa PASPA ‘na czele i przywodzą drugim. 1 tak, Zadaj jaki prze- 
Borach wziął od Janusza pióro i papier i dopisa Srm dmiot M.. i C.. Pierwszy, ci wycacka, wygładzi i 
do tych 4,000 rs. jedno zero, skutkiem czego zrobiło ami kolotytem, ale wnim sztuki i tego co dziwi, 
się 40,000 rs., podał Januszowi do potpisni ciągnie i zachwyca, nie znajdziesz. Wszędzie prze- 
— w to eni wabi, prawem nę winien. (Sada, ciężka i mozolna praca, której żałujesz że 
/ — Ja wcale nie oszalał, ale pa "pzy *. [w nią życia nie wlał ipięknćj przyrody artyzmem nie ę 
— lt, jad le niem, przelej a jj mio a ipo arenon ah] TEATR BOZMATDO. Dak Pisy marynarz 
Bola robili rachuaki,„i procent Już tak w nim wszystko żyjące, naturalne, że oderwać|Nawy mizantrop dów ea YEI | 
ezon ; 3 : i z nim si ć nie moż :hoć i LKI., Jutro: j "MOT 
ść Nu, a tó co znaczy?—rżekł żyd dobywając kwit, oczów i z nim się różgtać nie mozesz, chóć tam nie TEATR WIELKI ul ucja z Lamermorru. 
Ned j i ma, ani takiego kolorytu, ani opracowania, lecz za-| Tańce perskie. 
na którym był sfałszowany jego podpis. 3 59, ; ` ; i f 
"ei (ść raz) poznasz że jedno robił kopista, a drugie artysta. = mea - - 
jr c i je k: hwili.  |Czemu? bo jedeń tworzy, a drugi ślepo paśladuje.| Dziś rano stopni ciepła 14, wczoruj w południe 14 
Ę— Przecieżeś ten kwit przyjął rzekł po chwili. PO J seni Aa esre Mesh E VINIE oal i 
< — Ja przyjął, coby panu nie robicz kryminału — W eż jeszeze naprzykła ury tay -C y : . 
i ski 


W Drukarni J. Unger. — Wolno drukować. — Warszawa dhi4 18 [30] Lipca 1855 roku. — Starszy Cenzor F. Sobieszczań 
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Wiadomosé dla pp. malarzy 

; t rysowników. 
Jest do sprzedania za nader niską cenę pewna ilość ró 
żnych litografji, (między temi najwięcćj V. Adama.) Bliższa 
wiadomość w księgarni pana Lachmana przy ulicy Eletto- 
ralnćj. 


PRZYJECHALI do WARSZAWY. 

H. Wileń. Glinka Ludwik ob. z Babska. — H. Sław. Get- 
kowski Józef ob. z Smiecina, — H. Krak. Kamiński Stanis, 
ob. z Tyszowiec. — H. Rzym, Płonczyński Zyg. ob. z Lubia- 
towa. = H, SES Wojakowski Micał ob.'z Klikawy: 31 

WYJECHALI Z WARSZAWY. 

Czajkowski Aleks, ob, dó Sokołowa, Lasocki Józef ob, do 

Kiernozi, Sarnowski Stanis. ob. do Teoplitz, Wąsowicz To- 


masz ob. do Płocka. 
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